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WK ZSLWczoraj, w przeddzień wy- iazdu wielkopolskiej delegacji 3 IV Kongres ZSL odbyło •e uroczyste plenum Woje- wódzkiego Komitetu ZSL. Do delegatów przemówił prezes WK ZSL poseł Józef Wroniak, _rzedstawiając osiągnięcia ru­chu ludowego w Wielkopolsce w okresie minionych 5 lat, to znaczy od ostatniego Kongre­su. W tym czasie liczba człon- tów ZSL v/ województwie po­znańskim wzrosła z przeszło 23 do 32 tysięcy, a kół z 1 708 do 2 168. Do organizacji wstą- pij0 dużo młodych.: liczba człon do 30 lat podniosła się z 2100 do 5 000, a .także kobiet.Organizację wielkopolską ZSL, jedną z najliczniejszych w kraju, reprezentować będzie na iv Kongresie, który 26 bm. rozpoczyna obrady, 80 delega­tów, w tym m. in. 43 rolników, 2 nauczycieli, 6 pracowników rad narodowych, 8 przedstawi cieli kółek rolniczych i orga­nizacji wiejskich, 10 kobiet i 6 młodych działaczy ZSL.Podczas plenum życzenia o- wocnych obrad przekazali de­legatom: w imieniu 150-tysięcz nej organizacji partyjnej wo­jewództwa poznańskiego za­stępca członka Komitetu Cen­tralnego PZPR, kierownik Wy działu Organizacyjnego KW PZPR — Jerzy Zasada, a prze­wodniczący ZW ZMW — poseł Stanisław Walendowski — w imieniu przeszło 100 tysięcznejrzeszy członków skiej organizacji wiejskiej, (emp) wielkopol-
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XIX sesja WRN w Poznaniu

Wolsztyńska Fabryka Mebli
najlepsza w krajuDoniosłą uroczystość obcho­dziła wczoraj załoga Wolsztyń- skiej Fabryki Mebli, która za osiągnięcie najlepszych wyni­ków w przemyśle meblarskim we współzawodnictwie krajo­wym w I półroczu 1964 r. o- trzymała sztandar przechodni Prezesa Rady Ministrów i Cen

Kształcić fachowców
zgodnie z potrzebami regionu
XIX sesja WRN w Poznaniu obradowała wczoraj nad pro­

blemami rozwoju szkolnictwa w naszym województwie. Se­
sję otworzył przewodniczący Prezydium WRN Fr. Szczer-
bal, witając przybyłych na nją: ministra oświaty W. Tuło- 
dzieckiego oraz prezesa ZGNa wstępie dokonano zmian w składzie Prezydium WRN.Jego przewodniczący — Fr. Szczerbal powiadomił Radę, iż Egzekutywa KW PZPR w Poznaniu zwróciła się z proś­bą o zwolnienie wiceprze­wodniczącego Prezydium —• J. Gawrysiaka z dotychczaso­wych obowiązków w związku z jego przejściem na odpowie­dzialne stanowisko w Komite­cie Wojewódzkim partii. WRN przyjęła ten wniosek wyraża-młodzieży I jąc jednocześnie J. Gawry- | siakowi podziękowanie za o-

Obłudny charakter 
apelu rządu bońskiego
Konferencja prawników w Berlinie

Na międzynarodowej konferencji prasowej w Berlinie, 
znani prawnicy z Włoch, Francji, Danii, W. Brytanii, CSRS, 
Polski (członek Centralnej Komisji do Badania Zbrodni 
Hitlerowskich — Kazimierz Kąkol) i z NRD, zajęli stano-
wisko wobec apelu rządu bońskiego 
publicznej o dostarczenie materiału 
rzom wojennym.

do światowej opinii 
przeciwko zbrodnia-

ZŃP — M. Walczaka.

Wiceprzewodniczący Ogól­nokrajowej Rady Frontu Na­rodowego Niemiec Demokra- ód maja 1965 roku i to, mi­
tycznych Horst Braschnazwał apel rządu bońskiego „obłudnym” i „niesłychanym”. Zapowiada się bowiem cał­kiem oficjalnie że wszystkie zbrodnie hitlerowskie i wo­jenne ulegną przedawnieniu

mo że Bonn doskonale wie jak pokaźna' liczba spraw przeciwko tym zbrodniarzom czeka jeszcze na epilog są­dowy.
Mówca przypomniał, że w NRD 

pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej 12.807 zbrodniarzy wo- 
jennych* zaś w NRF tylko 5.513 
chociaż wiadomo powszechnie, że

Apel dziennikarzy NRO
Związek Dziennikarzy NRD za- 

Spelował do dziennikarzy całego 
świata, aby jak najszerzej wyko- 
bystywali prasę, radio i telewi- 
ńę dla potępienia zapowiedziane- 
fo przez Bonn przedawnienia w 

r. zbrodni hitlerowskich. O- 
strzegajcie ludzkość — głosi m. 
k. apel — że w myśl decyzji boń- 
akiej mają pozostać bez kary li- 
tzne, najokrutniejsze bestialstwa 
hitlerowskie wobec jeńców wo­
jennych, więźniów' politycznych i 
ludzi prześladowanych ze wzglę- 
dów rasow'ych. Związek Dzienni- 
torzy NRD podkreśla, że uchwa- 
!i rządu NRF jest sprzeczna z 
tochem prawa międzynarodowe- 

z oświadczeniem państw koali- 
cii antyhitlerowskiej i nawret z 
konstytucją NRF. (PAP)

po klęsce Niemiec hitlerowskich 
przestępcy ci szukali schronienia 

‘ ■ w NRF, a ludność tej

wocną pracę na stanowisku wiceprzewodniczącego. No­wym wiceprzewodniczącym Prezydium został wybrany je­go dotychczasowy sekretarz — St. Cozaś. Na członka Prezy­dium WRN wybrano dotych­czasowego sekretarza KM PZPR w Poznaniu — E. Pio- sika powierzając mu funkcję sekretarza Prezydium.Podstawę do dyskusji sta­nowił referat, omawiający — w ciągu ostatnich 4 lat — roz wój sieci szkolnej w świetle potrzeb gospodarczych i spo­łecznych Wielkopolski. Okres ten charakteryzują poważny rozwój liczby placówek oświa­towych oraz ich uczniów, a także wzrost poziomu naucza­nia. Najbardziej rozwinęło się w tym czasie szkolnictwo za­wodowe, które podwoiło licz­bę placówek i uczniów. Kie­runki dalszego rozwoju szkol­nictwa uwarunkowane są na­szymi potrzebami gospodar­czo-społecznymi, a więc m. in.: koniecznością zaspokojenia za­potrzebowania na fachowców, kształconych przez szkoły rol­nicze i zawodowe oraz zapew­nienia dostatecznej liczby miejsc dla absolwentów szkół podstawowych.Zależy to w głównej mierze od poprawnej sieci szkół ośmio letnich, umożliwiającej każde­mu dziecku ukończenie tej szkoły. Trudności z odpowie­dnią lokalizacją powinno się koniecznie złagodzić sprawną organizacją dowożenia dzieci, tworzeniem internatów przy szkołach, przyznawaniem sty-

rów, elektromonterów itd. Dużą 
pomocą mogą tu być nowo otwar­
te szkoły przyzakładowe. Istnie­
je tu potrzeba przeprowadzenia 
zmian w dotychczasowym syste­
mie zaciągu do różnych typów 
szkół oraz wprowadzenie nowych 
zawodów i specjalności. Rozwiąże 
to reforma szkolnictwa zawodo­
wego.Podjęta na sesji uchwala — oprócz omówionych już wyżej zmian natury organizacyjnej, nakładających m. in. na wła­dze szkolne obowiązek opra-

tralnej Rady Związków Zawo­dowych.W uroczystości wzięli m. in. udział: minister leśnictwa i przemysłu drzewnego — Ro­man Gesing, sekretarz CRZZ i poseł na Sejm Kazimierz No­wicki, przedstawiciel Wydzia­łu Ekonomicznego KC PZPR — Tadeusz Olejnik, zastępca kierownika Wydziału Ekono­micznego KW PZPR Mirosław Sadowski, dyrektor Zjednocze­nia Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu Henryk Królików ski, I sekretarz KP w Wol­sztynie Józef Grzelak.W 1946 r. załoga wyprodu­kowała >145 krzeseł sosnowych- i 168 dziecięcych, a d^jś Wol- sztyńska Fabryka Mełili liczy blisko 500 pracowników i pro­dukuje wysoko cenione w kra­ju i za granicą nowoczesne me ble segmentowe. W I półroczu br. wykonano w Wolsztyńskiej Fabryce*plany produkcji w 110 procentach, akumulacji — w 105 procent.Serdecznie dziękował zało­dze za te sukcesy minister Ro­man Gesing, który stwierdził, że Wolsztyńska Fabryka wy­różnia się w skali krajowej, a jej meble są bardzo cenione

za granicą. Minister wyraził również słowa uznania pod a- dresem dyr. Wincentego Gau- zy, który od 19 lat kieruje pra cą w Fabryce i należy do naj­lepszych dyrektorów tegoż przemysłu.Wręczenia sztandaru Preze­sa Rady Ministrów i CRZZ do­konali: minister Roman Ge­sing i sekretarz CRZZ Kazi­mierz Nowicki. Sztandar prze­kazała delegacja załogi Fabry­ki Mebli w Elblągu, (kh)

właśnie 
części 
większa 
Lud'owa 
nia 1964

Niemiec jest trzykrotnie 
niż NRD. Mimo to Izba 
NRD powzięła 1 wrześ- 
roku uchwałę, iż w NRD

pendiów stancyjnych, przydzielaniem uczniom np. rowe-

cowania do 3. VI. 1965 planu przeprofilowania zawodowych — obejmuje nież pewne projekty z roku szkół rów- dzie-dziny inwestycyjnej. M. in. uwzględnienie w planach — do roku. 1970 — stosownej liczby obiektów na nowe przedszkola, szkoły zawodowe, rolnicze i ogólnokształcące a .także uruchomienie techni­kum przemysłowo-pedagogicz- nego o kierunku metalowym i elektrycznym.■ Na zakończenie obrad głos zabrał minister Tułodziecki. Podkreślił on, że osiągnięcia woj. poznańskiego w zakresie szkolnictwa stawiają dziś Wielkopolskę na przodującym miejscu w kraju. Wiele miej­sca w swym przemówieniu po święcił minister realnym per. spektywom poprawy warun­ków lokalowych szkół wielko polskich, oraz konieczności wspólnego wysiłku nauczy­cieli i rad narodowych przy wprowadzaniu w życie refor­my szkolnej, (wch)

W

Polskie dzieci 
nagrodzone 
za rysunki' poniedziałek w Ośrodku

Tragiczna katastrofa 
na lotnisku rzymskim

W nie wyjaśnionych dotychczas 
okolicznościach w poniedziałek po 
południu wydarzyła się tragiczna 
katastrofa samolotowa na lotni­
sku Fiumicino pod Rzymem. We* 
dług prowizorycznych c?anych, 
jest 57 zabitych i 15 rannych, w 
tym wielu ciężko.

Czterosilnikowy samolot trans­
portowy „Boeing-707” należący do 
linii lotniczych „TWA” spadł na 
koniec pola startowego bezpo­
średnio po wzniesieniu się w7 po-- 
wietrze i stanął w płomieniach. 
Na pokładzie znajdowały się we­
dług nie potwierdzonych danych 
72 osoby. Samolot obsługiwał sta­
łą linię lotniczą Kansas City — 
Chicago — Nowy Jork — Paryż — 
Mediolan — Rzym — Ateny — 
Kair.

Jest to pierwszy wypadek na 
międzynarodowym lotnisku Fiu-
micino od 
użytku w

Według

czasu oddania go do 
1960 roku. (PAP)

ostatnich danych ■ z
wtorku rano w katastrofie sa­
molotu Boeing 707, należącego do 
linii lotniczych TWA, zginęły na 
lotnisku w Fiumicino 44 osoby.Kultury i Informacji NRD w Warszawie odbyło się wręcze­nie odznaczeń i nagród ucze­stnikom międzynarodowego konkursu rysunków dziecię­cych. Konkurs ten został zor­ganizowany w ubiegłym roku przez Ligę Przyjaźni z Naro- rodami w Berlinie.Wzięły w nim udział dzieci prawie ze wszystkich krajów świata. 400 rysunków nagro­dzono złotymi, srebrnymi i brązowymi medalami.38 nagród otrzymały dzieci polskie. 2 złote medale zdo­byli: 13-letni Tomek Mazur­kiewicz z Zamościa i 12-letnia Ewa Ditkowska ze Świno­ujścia. (PAP)

Wojska Czombego w Stanloyville
belgijscy spadochroniarze opanowali lotnisko

Demonstracja 
młodzieży w SajgoniePo niedzielnych demon­stracjach w Sajgonie szef tam­tejszego rządu Tran Van Huong ogłosił przez radio odezwę do ludności, by zacho­wała spokój.Mimo apelu premiera doszło w poniedziałek w Sajgonie do wystąpień młodzieży szkolnej. Interweniowała uzbrojona po­licja używając granatów z ga­zem łzawiącym. Przeszło 40 osób odniosło rany. Nadzwy­czajne posiedzenie Rady Mi­nistrów zostało odroczone o jeden dzień. Odbyło się nato­miast spotkanie ptemiera po- łudniowowietnamskiego z am­basadorem USA Taylorem i dowódcą amerykańskich sił zbrojnych w południowym Wietnamie gen. Westmorelan- dem. (PAP)

100 tys. marek nagrody

Bormann nadal 
poszukiwanyProkurator Generalny we Frankfurcie nad Menem wy­baczył w poniedziałek nagro- w wysokości 100.000 marek Za informacje, które mogłyby Oprowadzić do ustalenia miej Sca pobytu Martina Borman- Ra> byłego zastępcy Hhiera.Doktor Bauer, czołowa po-. w zachodnioniemieckim .^niiarze sprawiedliwości, je- b chodzi o ściganie zbrodnia- nazistowskich (sam były ^zień obozu koncentracyj- .^0)- oświadczył na początku roku, iż dysponuje dosta- dowodami, by do- les,\że Bormann z całą pe- n?scią przeżył ostatnie lata °Jny i ukrywa się w Ame- *Ce Południowej. (PAP)

nie może być mowy o przedaw­
nieniu zbrodni hitlerowskich i 
zbrodni przeciwko ludzkości.

Brasch podał, że Władze NRD 
przekazały dotychczas materiały 
obciążające przeciwko 2.560 ge­
nerałom hitlerowskim, morder­
com w togach sędziowskich, dy­
plomatom i oficerom Gestapo.Także inni prawnicy, m. in. 
dr Kazimierz Kąkol stwierdził, że władze polskie z własnej inicjatywy przekazały NRF niezliczone materiały dowo­dowe. Bardzo często nie do­cierały one do właściwego adresata, do władz sądowych poszczególnych krajów NRF — względnie nie wszczynano na ich podstawie postępowania dowodowego.Adwokat z W. Brytanii — 
Pritt zaznaczył np., że spo­śród 1.188 sędziów - katów, którzy ujawnieni zostali przez NRD nie został postawiony w stan oskarżenia w NRF ani jeden sędzia. W tych warun­kach apel rządu bońskiego o dostarczanie z zagranicy ma­teriałów dowodowych jest nie tylko obłudny lecz wyso­ce podejrzany.

Dr Kempner posiadający doskonałą znajomość stosun­ków w aparacie sprawiedli­wości w NRF stwierdził, _ że w 90 proc, wypadków można zasądzić przebywających na wolności zbrodniarzy w opar­ciu o dowody i dokumenty będące już od dawna w sa­mej NRF.Na konferencji prasowej przekazano zarazem dzienni­karzom nowy materiał doku­mentacyjny o 122 dalszych sę­dziach sadów specjalnych z o- kresu hitlerowskiego aktyw­nych nadal w sądownictwie NRF. (PAP)

rów itp.Plan rozwoju sieci liceówogólnokształcących przewidu­je likwidację geograficznego przywileju czyli bardziej rów­nomierne nasycenie terenu szkołami tego typu. Konieczna jest więc korekta w sieci tych szkół względnie zmiany wiel­kości przydzielonego im limi­tu zaciągu.Sieć szkół przysposobienia rolniczego jest raczej równo­mierna w całym wojewódz­twie. Ich przyrost — do 1970 roku — zaspokoi nasze potrze by w tej dziedzinie.
Z analizy popytu na rynku pra­

cy wynika natomiast potrzeba jak 
najszybszego rozszerzenia szko­
lenia w zawodach, niezbędnych 
dla obsługi ludności, zwłaszcza 
wiejskiej, a więc: ślusarzy, me­
chaników precyzyjnych, monte-

Sesja „Interwizji"
24 bm. rozpoczęły się obrady XX 

sesji „Interwizji”. Biorą w niej 
udział przedstawiciele organizacji 
telewizyjnych 7 krajów należą­
cych do „Interwizji”. W charak­
terze obserwatorów zaproszeni zo-
stali przedstawiciele Telewizji
Jugosławii i Finlandii. Głównym 
tematem obrad będzie omówienie 
programu działalności „Interwizji” 
w roku 1965.

Ekstradycja oszusta
Thadames Trujillo, syn "byłego 

dyktatora Republiki Dominikań­
skiej, został w poniedziałek aresz 
towany we Francji. Będzie on 
przekazany sądowym władzom 
szwajcarskim decyzją francuskiej 
Izby Oskarżeń w Rouen. Szwaj­
caria domaga się wydania Trujillo 
w zwia.zku z popełnionymi przez 
niego oszustwami na terytorium 
tego kraju<

Jak donosi z Lcopoldville agencja France Presse M. Czom­
be wygłosi! przemówienie radiowe, w którym oświadczył, 
że o godzinie 5 rano (czasu miejscowego) wojska Rządu Cen­
tralnego wkroczyły do Stanleyville. Dodał on, że przedmieś­
cia Stanleyvil!e zostały zajęte przez piątą Jjrygadę, licząca 
około 3 tys. żołnierzy i oficerów7.O świcie lotnisko w Stanley- ville zostało opanowane przez oddziały belgijskich skoczków spadochronowych. Następnie na lotnisku tym wylądowały amerykańskie samoloty bojo­we i transportowe. Ogółem wy lądowało około 20 maszyn a- merykańskich.We wtorek w godzinach ran nych zorganizowany został „most powietrzny” między Stanleyville a Leopoldville. Amerykańskie samoloty woj­skowe rozpoczęły ewakuację z lotniska w Stanleyville obywa teli USA i państw zachodnio­europejskich.Minister spraw zagranicz­nych Belgii, P. H. Spaak, zło­żył oświadczenie, w którym po twierdził, że rząd belgijski wy­dał w nocy z poniedziałku na wtorek zgrupowanym na Wys­pie Wniebowstąpienia jednost­kom belgijskich skoczków spa­dochronowych rozkaz zajęcia lotniska w Stanleyville. Ope­racja została przeprowadzona we wtorek o świcie.Jednocześnie w Waszyngto­nie departament stanu USA ogłosił depeszę wystosowaną przed kilku dniami przez M. Czombego do rządu amerykan skiego. W depeszy tej M. Czom be upoważnia rząd belgijski i amerykański do „podjęcia wszelkich niezbędnych kro-

M. Czombe miał oświadczyć, że na jego' wezwanie oddziały powstańcze w Stanleyville zło­żyły broń.
Rewizjonistyczne akcenty 

na zjaździe SPD
Dzienniki NRD w relacjach z 

otwarcia Zjazdu SPD zwracają 
uwagę na uderzające eksponowa­
nie przez socjaldemokrację za- 
chodnioniemiecką akcentów re­
wizjonistycznych w swym progra­
mie wyborczym. „Neues Deutsch- 
land” stwierdza: „Już podczas o- 
twarcia zjazdu okazało się, że gru­
pa Wehnera-Erlera, usiłuje ze­
pchnąć zjazd na tory odwetu. Po­
nad głowami delegatów w prezy­
dium zawieszono olbrzymią mapę 
„Rzeszy Niemieckiej” w grani­
cach z 1937 roku, załączając do 
niej następujące motto zjazdu: 
„Dziedzictwo i zadanie”.

Dziennik zwraca ponadto uwagę, 
że Erler w swym programowym 
wystąpieniu „wypowiedział się 
zdecydowanie przeciwko uznaniu 
granicy Odra—Nysa”. (PAP)

ków” w celu ewakuacji zeStanleyville obywateli Stanów Zjednoczonych, Belgii i in­nych krajów zachodnich.Według wiadomości agencji France Presse, z Leopoldyille,

Jargueline Kennedy

„Mogłam 
uratować męża..."
Panią Jacąueline Kennedy prze­

śladowała przez pewien czas 
myśl, że mogła ocalić swego mę­
ża przed śmiercią w dniu 22 li­
stopada ub. roku w Dallas. In» 
formacją ta zawarta jest w opu-
blikowanych ostatnio Wa-
szyngtonie zeznaniach Jacęueline 
Kennedy przed Komisją Warrena.

Według tego dokumentu wdowa 
po zmarłym prezydencie oświad­
czyła m. in., że w momencie kie-
dy pierwsza kula 
Kennedy’ego, nie 
sprawy z sytuacji 
ła tego wybuchu

trafiła Johna 
zdawała sobie 
i nie odróżni- 

od detonacji
petard. Pani Kennedy powiedzia­
ła, że uwagę jej zwrócił krzyk 
gubernatora Johna Conally, któ­
ry znajdował się na przednim 
siedzeniu i który trafiony został 
tą samą kulą, co prezydent. W 
chwili kiedy patrzyła na Conally -
ego, druga kula śmiertelnie 
fila jej męża.

Pani Kennedy oświadczyła
stępnie 
ślałani,

przez długi czas

tra-

na-
my-

że gdybym nie zwróciła
uwagi na Conally’ego, mogłabym 
nachylić męża w dół auta i w 
ten sposób go uratować. (PAP)

Polsko-koreańska współpracaW dniach od 18 do’ 21 bm. odbyła się. w Phenianie VI se­sja Polsko-Koreańskiej Komisji Współpracy Naukowo- Technicznej. W wyniku obrad, które przebiegały w duchu przyjaźni i wzajemnego zrozumienia, powzięto szereg uchwał o wzajemnej pomocy naukowo-technicznej w takich dzie­dzinach, jak górnictwo węglowe, leśnictwo i przemysł drze­wny, elektrotechnika i przemysł spożywczy. Uchwały do­tyczą przekazywania dokumentacji i informacji technicz­nych, jak również szkolenia praktykantów. (PAP)



SKRÓT UCHWAŁY II PLENUM KC PZPR 
w sprawie zadań organizacji i instancji partyjnych w ujawnianiu 

rezerw produkcyjnych i w doskonaleniu metod planowaniaKomitet Centralny PZPR stwierdza, że najważniejszym obecnie zadaniem w realizacji uchwały IV Zjazdu jest opra­cowanie planu gospodarczego rozwoju kraju na lata 1966— 1970.Cała działalność partii po Zjeździe w dziedzinie ujawnia­nia i zagospodarowania re­zerw powinna znaleźć swą kon kretyzację w planie 5-letnim.Zgodnie z wytycznymi IV Zjazdu plan 5-letni na lata 1966—1970 powinien być opra­cowany przy jak najszerszym udziale załóg.W tym celu z inspiracji i pod kierowniętwem organizacji par tyjnych powinny być opraco­wane przy współudziale samo­rządu robotniczego alternatyw ne projekty planów rozwoju zakładów w oparciu o wnioski zgłoszone w dyskusji zjazdo­wej i o nowe propozycje 'ro­botników i personelu kierow­niczego w przedsiębiorstwach.W stosunku do wytycznych władz nadrzędnych, zakłado­we plany powinny zmierzać do podniesienia produkcji oraz do poprawy jej wskaźników tech­niczno-ekonomicznych.W oparciu o zakładowe pla- hy powinny powstać w woje­wództwach terenowe przekro­je phanu 5-letniego.Podstawowym elementem terenowych przekrojów planu 5-letniego jest plan rozwoju przemysłu wraz z problematy­ką zatrudnienia i budownic­twa mieszkaniowego.Władze centralne powinny 
w swych pracach nad planem rozpatrywać i uwzględniać inicjatywę terenu.Analiza i ocena poważnego 'dorobku i doświadczeń kato­wickiej organizacji partyjnej w jej pracy nad realizacją uchwał IV Zjazdu, doświad­

Projekty rządu CSRS 
w zakresie usprawnienia gospodarki

Wicepremier i przewodniczący Państwowej Komisji Pla­
nowania O. Cernik omówił na plenum KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji (18—19 listopada br.) zamierzenia rzą­
du w dziedzinie usprawnienia gospodarki narodowej oraz 
dokonał analizy planu CSRS na 1965 rok.

Sukces włoskich 
komunistów

Znamienny sukces komunistów, 
zyski socjaldemokratów i libera­
łów, straty chadecji i socjalistów, 
klęska monarchistów, zachwianie 
koalicji centrolewu — oto wnio­
ski wypływające z pierwszej ana­
lizy wyborów samorządowych we 
Włoszech. Na podkreślenie zasłu­
guje wysoka frekwencja wybor­
cza, która dosięgała około 90,1 
proc. Blisko 33 min. wyborców 
zostało wezwanych do udania się 
do urn, aby wyłonić radnych 
miejskich w 6.767 gminach i 74 
ladach prowincjonalnych.

Niewątpliwy sukces odniosła Wło­
ska Partia Komunistyczna zdoby­
wając 26 proc, głosów. Jest to naj 
wyższy odsetek głosów zdobyty 
przez komunistów w dotychcza­
sowych wyborach — powszech­
nych czy samorządowych. Wzrost 
liczby głosów oddanych na Par­
tię Komunistyczną jest na ogół 
powszechny.

Partia Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczna premiera Aldo Moro utrzy­
mała wprawdzie swą pierwszą 
lokatę w kraju, ale otrzymała za­
ledwie 37,4 proc, głosów, co jest 
najniższym odsetkiem ze wszyst­
kich dotychczasowych.

Pierwszy test od wyborów po­
wszechnych w kwietniu 1963 r. 
wypadł na niekorzyść rządzącej 
obecnie większości centrolewu. 
Według prowizorycznych obliczeń 
cztery ugrupowania centrolewu u- 
zyskały łącznie 56,5 proc, głosów 
wobec 59,6 proc, w zeszłym roku.

PAP

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

O-« Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

czenia innych wojewódzkich organizacji partyjnych a także dyskusja na plenum, wskazują na rolę i znaczenie organiza­cji i instancji partyjnych w torowaniu drogi nowym for­mom i metodom planowania wieloletniego. Róla ta polega przede wszystkim na zwięk­szeniu udziału mas pracują­cych w kształtowaniu planów, na uruchamianiu bezinwesty­cyjnych źródeł wzrostu pro­dukcji oraz przygotowa­niu najbardziej efektywnych wariantów planów inwesty­cyjnych i programów wytwór­czych.W pracach instancji i orga­nizacji partyjnych nad kon­kretyzacją 5-letniego planu rozwoju zakładów, gałęzi prze mysłowych i regionów należy przyjąć następujące zadania
REZERWY PRODUKCYJNE 
I SPRAWY INWESTYCYJNEna czoło wysuwa się za- **/ danie pełnego zagospo­darowania istniejących zdol­ności produkcyjnych oraz ich rozszerzenia na drodze przed­sięwzięć organizacyjno-tech­nicznych bez dodatkowych na kładów inwestycyjnych, bądź też przy nieznacznych tylko, w porównaniu z wysokimi efektami, nowych inwesty­cjach.poważne znaczenie ma- ją wnioski zakładów, zmierzające do obniżenia ko­sztów już ustalonych przed­sięwzięć inwestycyjnych, względnie do bardziej efek­tywnego wykorzystania środ­ków przeznaczonych ńa inwe stycje.ogólna wielkość nakła- dów inwestycyjnych usta łona przez IV Zjazd partii nie może być przekroczona. Dla-

W roku przyszłym zakłady przemysłowe będą mogły o- trzymać określoną część dewiz zaoszczędzonych przy zakupie surowców, a następnie wyko­rzystać je dla nabycia maszyn lub licencji za granicą w celu unowocześnienia swojej pro-* dukcji. Wzrost spożycia w 1965 r. zostanie zagwarantowany przede wszystkim w drodze podniesienia dochodów nomi­nalnych — o 3",4 proc, w po­równaniu z 1964 r.Zgodnie z uchwałą XII Zja­zdu KPCz, postępować będzie dalsze likwidowanie dyspro­porcji w poziomie gospodar­czym Słowacji i obwodów cze­skich.Doświadczenia bieżącego ro­ku — podkreślił Cernik — wykazują, że rozwój gospodar ki nabrał nowego rozmachu po pewnej stagnacji w dzie­dzinie gospodarczej w 1963 r.Wicepremier CSRS omówił szczegółowo problem rentow­ności, jako nowego kryterium skuteczności pracy socjalisty­cznego przemysłu i w związku z tym wskazał przede wszyst­kim na wielkie rozproszenie badań naukowo-technicznych i niedocenianie możliwości międzynarodowej wymiany doświadczeń i zakupu licencji.PAP
Sprostowanie

Do wczorajszej informacji o 
wyborze nowych władz partyj­
nych zakradł się przykry błąd. I 
sekretarzem Komitetu Powiato­
wego PZPR w Krotoszynie jest 
Tadeusz Czajka. Przepraszamy. 

tego też propozycje dodatko­wych inwestycji mogą być zgłaszane tylko wówczas jeślj rokują one wysoką opłacal­ność (zwłaszcza dla eksportu).
NOWOCZESNOŚĆ 

WYROBÓWSzczególną uwagę należy zwrócić na propozycje i wnio ski zakładowych biur kon­strukcyjnych i technologicz­nych oraz instytutów nauko­wo-badawczych w ąprawie unowocześnienia wyrobów i zapewnienia im wysokiej ja­kości.
q \ przygotowywany obecnie cl7 w Katowicach przegląd prototypów powinien ułatwić wyeliminowanie z planów no­wych uruchomień takich oprą cowań konstrukcyjnych, któ­re nie odpowiadają powyż­szym wymogom.W każdym zakładzie i w każdej branży powinien być opracowany konkretny pro­gram nowych uruchomień oraz program modernizacji produkcji.
l-A w podstawowych zakła- dach przemysłu maszyno­wego i elektrotechnicznego nie zbędne jest dokonanie przez instancje wojewódzkie łącz­nie ze zjednoczeniami anali­zy obecnego stanu i metod pracy zaplecza technicznego, na tle ich zadań w następnej 5-latce. W wyniku tej anali­zy powinien powstać pro­gram rozbudowy zaplecza technicznego dostosowany do potrzeb rozwoju i rekonstruk cji gałęzi wytwórczych, za­bezpieczający wykonanie pla­nów nowych uruchomień i modernizacji wyrobów. Siły i środki przeznaczone na roz­budowę zaplecza technicznego powinny być koncentrowane i kierowane przede wszystkim do zakładów i branż, w któ­rych rozwój zaplecza tech­nicznego jest najpilniejszy i najbardziej uzasadniony.przedsiębiorstwa, zjedno czenia i resorty powinny poprzez umowy i zlecenia za­pewnić zgodność tematyki prac instytutów naukowo-ba­dawczych, biur konstrukcyj­nych i biur projektowych z potrzebami przemysłu. W ka­żdej gałęzi powinno się doko­nać wyboru miedzy opraco­waniami własnymi a pozyska niem licencji lub zagranicz­nego doświadczenia produk- m-mego.w przemyśle maszyno- ' wym i elektrotechnicz­nym należy wprowadzić zasa­dę wystawiania dla każdego typu wytwarzanych maszyn i urządzeń oraz dla ważniej­szych zespołów i podzespołów świadectw charakteryzują­cych ich poziom techniczny i określających z górv okres, w którvm mogą one być produ­kowane.

JAKOŚĆ PRODUKCJIJednym z podstawowych warunków podniesienia efek­tywności gospodarowania jest poprawa jakości surowców, materiałów, półfabrykatów i gotowych wyrobów.Tej sprawie należy poświę­cić wiele uwagi w całym przemyśle. Poprawa jakości ma specjalne znaczenie, w przemyśle chemicznym i w hutnictwie.Propozycje i wnioski załóg w sprawie poprawy jakości, trwałości i niezawodności oraz poziomu estetycznego wyro­bów, powinny zająć poważ­ne miejsce w zakładowych planach rozwoju produkcji w przemysłach dostarczających swoje towary na eksport i na rynek wewnętrzny.Należy przyspieszyć opraco­wanie i wprowadzenie w. ży­cie współczynników przelicze­niowych w hutnictwie żelaza i stali, charakteryzujących pracochłonność produkcji. Ich wprowadzenie powinno być bodźcem dla podejmowania i rozwijania w hutnictwie pro­dukcji asortymentów szlachet nych i bardziej pracochłon­nych a niezbędnych dla uno­wocześnienia produkcji prze­mysłu maszynowego i elektro technicznego.
TECHNO!,OGTA 
WYTWARZANIAW opracowaniach zakłado­wych wariantÓYZ planu należy zwrócić dużą uwagę na propo zycję wprowadzenia nowoczes 

nej technologii wytwarzania w szczególności w przemyśle maszynowym, elektrotechnicz nym i chemicznym.Należy stworzyć warunki i wydzielić odpowiednie środki dla rozwoju zaplecza konstruk cyjnego maszyn do obróbki plastycznej orąz wykorzystać odpowiednio zagraniczne doś­wiadczenia w tej dziedzinie.
SPECJALIZACJA, 
KONCENTRACJA 

I UNIFIKACJA PRODUKCJIPoważnym źródłem zwięk­szenia wydajności pracy oraz podniesienia jakości produkcji jest prawidłowo zaprojektowa­ny i realizowany proces' kon­centracji, specjalizacji i uni­fikacji produkcji, szczególnie w przemyśle maszynowym i elektrotechnicznym. Proces ten przebiega zbyt wolno. W dal­szym ciągu w szeregu zakła­dów produkuje się równolegle identyczne lub podobne do siebie części, podzespoły i ze­społy, co nie znajduje tech­nicznego i ekonomicznego uza­sadnienia.Należy przyspieszyć prace nad unifikacją części, podze­społów i zespołów oraz kon­centrację ich produkcji w wy­specjalizowanych zakładach.Propozycje dotyczące spe­cjalizacji i koncentracji pro­dukcji powinny również jak najszerzej być uwzględnio­ne w terenowych przekro­jach planu 5-letniego. Na­leży zwrócić szczególną uwagę na organizowanie wyspecjali­zowanej produkcji niezbęd­nych dla przemysłu kluczo­wego elementów w zakładach przemysłu kluczowego wy­łącznie do tego celu przezna­czonych oraz wykorzystać za­kłady przemysłu terenowego drogą odpowiedniej zmiany ich profilu produkcyjnego.Wskazane jest, aby w wy­niku prac nad specjalizacją produkcji zostały sporządzone w poszczególnych wojewódz­twach wykazy zakładów i wy­działów produkcji pomocniczej.
WZROST EKSPORTUNiezbędne są dalsze wnioski dotyczące zwiększenia możli­wości opłacalnego eksportu oraz uruchomienia ekonomicz­nie uzasadnionej produkcji wyrobów, które są dotychczas przedmiotem uciążliwego im­portu.W każdym zakładzie powinno się dokonać krytycznej analizy jakości produkcji eksportowej oraz jej efektywności dewizo­wej i opracować program dal­szego jej rozwoju.niezbędne jest zapewnie- nie rygorystycznego prze strzegania w produkcji eks­portowej reżimu technologicz­nego i obostrzenie w tym celu kontroli międzyoperacyjnej oraz kontroli odbioru gotowe­go wyrobu w zakładach, a także kontroli sprawowanej przez Polcargo. Należy w większym stopniu zadbać o unowocześnienie opakowań.jednym z bardzo waż- ‘V nych i pilnych zadań jest poprawa jakości osprzętu i wyposażenia elektrotechnicz­nego maszyn produkowanych na eksport. Inależy wprowadzić u- 

^7 proszczony tryb zakupu drobnych licencji i wzorów, które nie wymagają dużych wydatków dewizowych, a mają istotne znaczenie dla podnie­sienia jakości i wartości użyt­kowej towarów, przeznaczo­nych na eksport.uchwały o przedsiębior- 
'J/ stwach specjalizujących się w eksporcie nie są dotych­czas konsekwentnie wprowa­dzane w życie. W planie na 1965 r. należy zapewnić pełną realizacje wszystkich postano­wień w tej sprawie. Należy przekazać przedsiębiorstwom i zjednoczeniom przemy^Ło-j wym w możliwie szerokim za­kresie zadania obsługi tech­nicznej za granicą.

ZAOPATRZENIE 
MATERIAŁOWEBardzo • wnikliwie należy przeanalizować wnioski doty­czące oszczędności surowców i materiałów oraz te wnioski, które zmierzają do zastępowa nia surowców i materiałów

importowanych i deficytowych przez łatwiej dostępne i tań­sze.Istotnym źródłem dodatko­wej produkcji deficytowych materiałów może być prze­chodzenie na pracę ciągłą.Pełne wykorzystanie syste­mu pracy ciągłej wymaga równoczesnego opracowania wniosków w sprawie skróce­nia okresu remontów i po­większenia w ten sposób cza­su pracy urządzeń produkcyj­nych.Kapitalne remonty podsta­wowych agregatów i urzą­dzeń produkcyjnych, zwłasz­cza w przemysłach o ruchu ciągłym należy wykonywać w systemie pracy trzyzmia- nowej, przy pełnej obsadzie zmian.
KOORDYNACJA POZIOMARady narodowe i zakłady pracy powinny wychodzić z inicjatywą podejmowania wspólnych międzyzakłado­wych przedsięwzięć jak:

► organizowanie wspólnej 
międzyzakładowej bazy matę 
riałowo-zaopatrzeniowej,

► tworzenie międzyzakłado 
wych baz w zakresie transpor 
tu, ekspedycji oraz wspól­
nych przedsiębiorstw remonto 
wych itp.,

► powoływanie międzyza­
kładowych ośrodków socjal­
no-kulturalnych.Propozycje z dziedziny ko­ordynacji poziomej w inwesty cjach powinny zająć odpowie dnie miejsce- w terenowych przekrojach planów rozwoju gospodarczego. Pogłębienie ko ordynacji poziomej wymaga:„X znowelizowania istnieja- cych i obowiązujących aktów państwowych w kierun ku rozszerzenia uprawnień rad narodowych,
L\ określenia w wytycznych do rocznych i 5-letnich planów gospodarczych — ro­dzajów nakładów inwestycyj­nych, podlegających scalaniu -przez rady narodowe, wprowadzenia do planów inwestycyjnych listy sca lonych inwestycji w przekro­ju wojewódzkim,
1\ należy przystąpić do o- pracowania , zmian w me todach finansowania inwesty­cji, które podlegają scalaniu.W alternatywnych projek­tach terenowych przekrojów planu 5-letniego poczynania w dziedzinie koordynacji po­ziomej powinny być ujęte w specjalnej części, omawiającej wszystkie środki organizacyj­ne i ekonomiczne przewidzia­ne w poszczególnych miastach i powiatach.

WYKORZYSTANIE 
ZASOBÓW 

SIŁY ROBOCZEJNiezbędne są dalsze kroki w kierunku złagodzenia defi­cytu męskiej siły roboczej w rejonach koncentracji przemy słu i nowych inwestycji oraz w kierunku produkcyjnego wykorzystania rezerw zatrud nienia w rejonach, w których one występują — tak, aby maksymalnie ograniczyć mi­grację ludności. Niezbędne jest także dostosowanie struktury szkolnictwa zawodowego do potrzeb przemysłu i budowni­ctwa.W tym celu:„ X należy dokonać analizy nowych inwestycji prze­widywanych w dotychczaso­wych projektach pianiu 5-let­niego pod kątem możliwości ich przesunięcia na tereny o nadwyżkach siły roboczej.Plany specjalizacji zakła­dów powinny uwzględniać mo żywości przesunięcia części produkcji, zwłaszcza mniej skomplikowanej, poza tereny skupisk wielkomiejskich.w kręgach deficytowych | pod względem zasobów / siły roboczej należy zabezpie­czyć przy rozdziale nakładów inwestycyjnych niezbędne środki na mechanizację i auto matyzację produkcji i onraco- wać program poczynań w tym zakresie.szczególnie starannej ana ’ lizie należy poddać prze­mysł terenowy i spółdziel­czość pracy. Drobna wytwór­

czość powinna w znacznie sz? szym niż dotychczas zakresie przejmować produkcję koope racyjną dla przemysłu kluc™ wego i usuwać ze swych pro, gramów produkcyjnych asor­tymenty dublujące produkcja w zakładach kluczowych. Nie może to jednak odbywać sie kosztem zmniejszania produk cji towarów rynkowych i u, sług dla ludności. Zbadanie rezerw produkcyjnych prze, mysłu drobnego, wyprofil0Wa nie jego produkcji w poszcze­gólnych branżach i terenach powinno przyczynić się zwiększenia zatrudnienia tam gdzie występują nadwyżki si­ły roboczej.! X wykorzystanie rezerw produkcyjnych wynikają ce z zakładowych projek­tów planów wiąże się niejed­nokrotnie z potrzebą dodatko wego budownictwa mieszka­niowego, zwłaszcza przy po, większaniu zmianowości lub przy przechodzeniu na system pracy ciągłej. Te zwiększone potrzeby powinny być w pjer wszej kolejności uwzględnio- ne przy rozdziale przydzielo­nych danemu województwu środków na budownictwo mie szkaniowe.należy opracować odpo- Wiednie plany szkolnict­wa zawodowego w układzie terenowym.w województwach deficy towych pod względem si ły roboczej należy dokonać w zakładach przemysłowych i u sługowych oraz w gospodarce komunalnej analizy możliwoś ci zastąpienia pracy mężczyzn przez pracę kobiet, a także zapewnić miejsca dla dziew­cząt w szkołach zawodowych.o.\ doniosłe znaczenie w t?/ planach zatrudnienia ma racjonalne wykorzystanie kadr technicznych dla rozbudowy zaplecza technicznego. Dla o- sięgnięcia jak najszybszych efektów w tej dziedzinie na­leży w szerokim zakresie przesunąć z produkcji część doświadczonych inżynierów, techników i robotników o wy­sokich kwalifikacjach do za­kładowych biur konstrukcyj­nych, stacji prób i innych pla cówek zaplecza technicznego. Z uwagi na niemożliwość za­spokojenia potrzeb wszystkich zakładów należy zastosować zasadę koncentracji kadry W zakładach najważniejszych.
Wyniki prac organizacji i instancji partyjnych podjętych dla sporządzenia alternatyw­nych projektów planu 5-let­niego w zakładach i w prze­kroju terenowym będą mo­gły być wykorzystane dla opracowania projektu 5-let­niego planu rozwoju go* spodarki narodowej pod warun kiem, że zostaną one przesia­ne do centralnych organów planujących w I kwartale 1965 r. Termin ten powinny mieć na uwadze kierujące kam panią instancje wojewódzkie, powiatowe i miejskie.W pracach instancji i orga­nizacji partyjnych nad sporzą dzaniem alternatywnych za‘ kładowych planów 5-letmcn celowe jest wykorzystanie szerokim zakresie £>ozytywne' go doświadczenia katowickie) organizacji partyjnej.Opracowanie 5-letniego pla nu rozwoju gospodarki nar dowej w latach 1966—197° s nowi odpowiedzialne i.za’ zem podstawowe obecnie danie całej partii. Doświad nia zdobyte przez partię W . pracy powinny znaleźć za sow/anie na przyszłość r nież w opracowywaniu al natywnych projektów Pla rocznych. *Aby zadania te mogły wykonane zgodnie y-ozdu i treścią uchwały IV Al wą partii, najważniejszą SP' ;jest szeroka wzajemna K tacja partii z masami Pr / cymi oraz pobudzenie u tywy szerokich rzesz ro . ków, inżynierów, tec h i ekonomistów’ do wyko nia wszystkich rezerw .g kładach pracy w /a r(r zwiększenia rozmiarów dukcji oraz poprawy NJ | ników ekonomicznych.



po iam^ej sironie Odry

Trabanty^ i gigantyTrabant”, jeden z naj­mniejszych samochodów osobowych świata, szyb ko opanował szosy Nie- mieckiej Republiki Demokra­tycznej. Ale jeździ też na drogach 11 krajów, a jego pro Lucent — Zakłady „Sachsen- rjng” w Zwickau — prowadzi obecnie rozmowy na temat eksportu „Trabantów” do MRF, Grecji i Hiszpanii.Wszystko zaczęło się w Zwie kaU przed 60 laty. Powstała tu wówczas fabryka, produ­kująca samochody, które dawno już można oglądać w muzeach motoryzacji. Z cza­sem powstały tu trzy fabry­ki; „Auto-Union”, „Audi” i DKW. Po II wojnie świato­wej trzeba się było najpierw zająć odgruzowaniem i odbu­dową kompleksu hal, zni­szczonych nalotami aliancki­mi w połowie 1944 roku i w marcu 1945. Dopiero w 4 la­ta po zakończeniu działań wojennych z pierwszego od­budowanego oddziału dzisiej­szego kombinatu „Sachsen- ring” wyszły • pierwsze wozy. Były to samochody „IFA-F8”. Potem przyszła kolej na po­pularne a niezbyt zgrabne p-70 (1955 r.). Pierwszy „Tra­bant — 500” narodził się w początkach roku 1957. Niemal równocześnie podjęto produk cię samochodów dostawczych H-3A, a w rok później, na zamówienie rządowe, Zwic­kau budowało serię samocho­dów P-240. luksusowych, w części montowanych z ręcznie wykonywanych detali.Na „Trabanta” trzeba obec nie czekać w NRD od 5 do 6 lat (jedynie pracownicy kom­binatu otrzymują wóz w cią­gu 3 lat od momentu zamó­wienia), mimo że taśmę pro­dukcyjną opuszcza jeden wóz co 4 minutv i 25 sekund. Do­bowa produkcja wynosi 224 samochody, a w tym roku Za kłady dadzą na rynek 60 000 /Trabantów-601” i „Kombi- 600”. Zapotrzebowanie rośnie jednak szybciej niż montaż tych popularnych wozów.Model „601” produkuje się od lipca tego roku. Widać go już na szosach i ulicach miast republiki. Do nas też przy­wędruje, tylko nie wiadomo jeszcze kiedy.Pytałem, jak to się dzieje, że co roku poważnie rośnie liczba produkowanych „Tra­bantów”?— Uruchomiliśmy niedaw­no — odpowiedział mi Hand. E. Russler, 23-letni inżynier, będący kierownikiem Działu Propagandy Zakładów — no­wą taśmę produkcyjną. Po­zwoli nam ona dać na rynek w przyszłym roku już 70 000 wozów, a niebawem osiągnąć produkcję 100 000 samocho­dów rocznie. Zatrudniamy 8 300 ludzi. Dopływ nowej 

kadry, niestety jest bardzo mały. Stale brak nam jeszcze i ąk do pracy. Sukcesy za­wdzięczamy głównie moder­nizacji i mechanizacji zakła­dów oraz wynalazkom i uspra wnieniom. Przede wszystkim musimy liczyć na pomysło­wość naszych ludzi, w więk­szości doświadczonych pracow ników. Dzięki nim, szczegól­nie tym z Biura Projektowe­go samochodów, oraz dzięki zespołom opracowującym udo skonalenia maszyn i narzędzi, czas montażu jednego wozu skrócono ostatnio o 200 mi­nut. Nasze główne dążenie, to stale zmniejszać liczbę go­dzin potrzebnych na produk­cję jednego „Trabanta”. Może jako ciekawostkę podam, że w Biurze Projektowym samo chodów pracuje prawie 250 osób. Z tej liczby 60 procent stanowią inżynierowie.Dzięki nieustannemu po­stępowi technicznemu rodzą się nowe typy „Trabantów”, powstają nowe, cenne pomy­sły. Oto dwukrotny Bohater Pracy Socjalistycznej, kierów nik 15-osobowej brygady, Hans Hartung jest inicjato­rem doskonałego pomysłu w postaci montowania samocho­du na zamkniętej owalnej taś mie montażowej. W zakła­dach pracuje już 36 Brygad Pracy Socjalistycznej, wśród nich 12-osobowy zespół Ru­dolfa Kranke, autora m. in. metody spawania żeliwnych bloków do samochodów do­stawczych.„Trabant” posiada znak ja­kości „1”. W tym roku zakła­dy zamierzają się ubiegać o znak ,,Q”. Sukces ten w znacz nym stopniu zależy od koope rantów. Ma ich kombinat w Zwickau sporo. Pracują bez zarzutu, o czvm świadczy ryt­miczne i pełne wykonywanie rocznych planów „Sachsenrin- ga”. Ale do uzyskania znaku najwyższej jakości trzeba, by również ich produkcja posia­dała lepszy standard.Producenci w Zwickau szczycą się zwłaszcza nowym modelem „601”, który w tym roku prezentowano na 22 wy stawach, targach i salonach samochodowych. A niedawno „Trabant” zdobył nowe suk­cesy na egzaminie sprawno­ści wozów tej klasy podczas Europejskiego Rajdu Samo­chodowego w Finlandii.Po wizycie w fabryce szo­sowych malców pojechałem zapoznać się z produkcją gi­gantów — kubełkowo-łańcu- chowych czerparek dla ko­palń węgla brunatnego. Po­wstają one w Zakładach im. G. Dymitrowa w Magdebur­gu poważnym ośrodku prze­mysłu ciężkiego.

O ile „Trabant” waży 615 kg, to czerparka np. typu Rs-560, budowana właśnie dla kopalni Kazimierz koło Ko­nina posiada wagę 960 000 kg. Zawędruje ona do 'nas po nowym roku a pracę rozpocz nie latem. Będzie to 25 ko­parka — gigant wyproduko­wana w Magdeburgu,- a piąta w ciągu 10 lat dla Polski. Wkrótce, w zagłębiu węgla brunatnego NRD „Schwarze- Pumpe” ruszy największy z wyprodukowanych u „Dymi­trowa” kolosów — koparka Ds 3150. Dla odtransportowa­nia dziennego wydobycia' — 150 000 m3 węgla — potrze­ba będzie około 80 pociągów towarowych!Jak do tej pory, z maszyn - gigantów „Madę in Magde­burg” — poza NRD — korzy­sta Polska. Ale toczą się już rozmowy o dostawy tych urządzeń do Bułgarii, Jugosła wii i Węgier.Podobnie jak w Zwickau i tutaj rozwęj produkcji, stały postęp odbywa się głównie drogą rozbudowy hal oraz modernizacji urządzeń. Jest to konieczne nie tylko z uwa­gi na stałe wprowadzanie do montażu nowych typów, ale także z tego powodu, iż sam zakład należy do najstarszych tej branży. (Pierwsze koparki opuściły fabrykę w roku 1908). W tym roku powiększono w Zakładach im. G’_ Dymitrowa przykrawalnię i stalownię. Postęp w produkcji koparek czerpakowych uzyskano głów nie przez przejście z kon­strukcji nitowanej na całko­wicie spawaną, mocniejszą, pozwalającą uzyskiwać na co­raz to nowszych typach znacz nie wyższe parametry.Olbrzymią rolę odgrywają w poszczególnych warszta­tach Zakładów całe, zgrane kolektywy robotników, kiero­wane przez takich ludzi jak brygadzista Gerhard Kuerf- ke, jak pracownicy stalowni: Wecke, Jahn i Mittlich. Kie­rownikiem Biura Konstruk­cyjnego, głównego nerwu fa­bryki, jest laureat nagrody państwowej inż. J. Goedecke. W jego dziale pracują 73 osoby, $vśród nich 45 inźynie rów.Producenci „Trabanta” szczycą się montażem 60 000 wozów rocznie, zakłady w Magdeburgu wykonują w tym samym czasie 2—3 giganty. Ale budowa jednej czerparki, do której potrzeba współpra­cy szeregu kooperantów, trwa prawie rok. We wszystkich zabiegach chodzi także o to. by magdeburskie giganty od­powiadały światowym stan­dardom. W Polsce mogą sie na ten temat wypowiedzieć górnicy Konina.
EUGENIUSZ COFTA

Jak pracują 
absolwenci

Znaleźli 
swoje miejsceTroska o szybki przyrost kadr fachowych ze średnim i wyższym wykształceniem jest jedną z najważniejszych trosk społecznych w naszym kraju. Jak sprawa ta przedstawia się w naszym województwie?O ile w roku 1960 w woje­wództwie poznańskim (bez Poznania) zatrudnione były 7.362 osoby z wyższym wy­kształceniem — to w roku 1965 liczba ta powiększy się do 12.914. Na tysiąc pracow­ników zatrudnionych ogółem przypadało w r. 1960 21,3 o- soby z wyższym wykształce­niem. W roku 1965 przypad- nie ich 30,9. W tym samym czasie liczba osób z wykształ­ceniem średnim zwiększy się z 73.6 na tysiąc zatrudnionych w roku 1960 do 95,1 w roku 1965. Mimo jednak ciągłego 'sukcesywnego wzrostu kadr inteligencji w naszym woje­wództwie, cierpi ono (i nie tylko ono) na stały ich niedo­bór. Szczególnie ostro rysuje się ta sprawa w odniesieniu do tzw. terenu, czyli miast po­wiatowych, miasteczek i gro­mad. Istnieje bowiem jeszcze ciągle problem mniejszej a- trakcyjności pracy lekarza, inżyniera, architekta, ekono­misty czy technika w środo­wisku oddalonym od dużych miast, zawężającym rzekomo możność pełnego zaspokajania potrzeb intelektualnych i kul­turalnych.Problem ten — nie można zaprzeczyć, mieści w sobie du­żo racjonalnych racji. Wydaje się jednak, że w miarę postę­pu techniki i mechanizacji, rozwoju komunikacji — zmniej sza się jego ostrość. Zapytaj­my zresztą o to zainteresowa­nych.Jan Lubiński jest lekarzem pracującym w Gromadzkim Ośrodku Zdrowia w Gołucho­wie powiat Pleszew. Pracuje 6 lat,. od czasu ukończenia studiów. Przez pierwsze dwa lata jeździł do chorych- mie­szkających nierzadko 8 i 12 km od Gołuchowa, podwoda- mi. Po dwóch latach pracy kupił sobie motocykl. W czwar tym roku — telewizor. W tym roku nabył na raty samochód. Od czasu kiedy posiada tele­wizor, nie czuje się zdegrado­wany kulturalnie. Może z ko­legami, pracującymi w klini­kach warszawskich, z łatwoś­cią wszczynać krytyczne dys­puty na temat telewizyjnych programów. Może zresztą już obecnie bez większego trudu zrobić wypad do Poznania na koncert Filharmonii czy do Opery. Może, ale samochód służy Janowi Lubińskiemu przede wszystkim do odwie­dzania chorych. Uważa bo­wiem, że praca lekarza w te­renie wymaga jeszcze dziś 24-godzinnej gotowości służ­bowej. Nie, nie jest romanty- 

kiera. Taka postawa po pro­stu się opłaca. Jeżeli pacjent za nocną wizytę chce go wy­nagrodzić — zostawia to jego uznaniu. Nie kryguje się z przyjęciem honorarium, ale traktuje równo i tych, którzy tego nie czynią. Jego ambicją jest zwalczanie chorób na swym terenie i zapobieganie im. Stąd w zimowe wieczory nie stroni od świetlic wiejs­kich i szkół, gdzie uczy pod­stawowych zasad higieny i profilaktyki. Związek Młodzie­ży Wiejskiej uważa go za swe­go działacza. On sam uważa się po prostu za lekarza i tyl­ko lekarza, wykorzystującego w swej pracy cały zespół śród ków, jaki ma do dyspozycji.Felczerem obsługującym dwa ośrodki zdrowia — w Wietrzy- nie i Czerminie pow. Pleszew — jest Józef Żuchowski. Trze­ba przyznać, że rzadko spoty­ka się człowieka o tak wnikli­wym rozeznaniu warunków i potrzeb swego środowiska, ja­kim dysponuje ten młody — bo 28-letni Obywatel. Tak. oby watel przez duże „O”. Na ta­ką opinię zasłużył sobie swą pracowitością, zasobem rzetel­nej wiedzy fachowej i społecz- nikarską pasją. Obchodzi go wszystko. Zarówno programy kształcenia zimowego na wsi, w którym bierze czynny udział jako wykładowca, jak i budo­wa nowej świetlicy, czy też sprawa dzieci krzywdzonych przez ojca — pijaka. Mieszka w Pleszewie, gdzie otrzymał mieszkanie w nowym budow­nictwie. Przenosi się jednak wkrótce do Czermina. Chce być bliżej terenu swej pracy.Zbigniew Łakucewicz jest zupełnie nowym pracownikiem Prezydium PRN w Pleszewie. Piastuje godność przewodni­czącego Powiatowej Komisji Planowania Gospodarczego. W trakcie kilkumiesięcznej pracy w Pleszewie zdołał jednak już wrosnąć w tamtejsze środo­wisko młodzieży. Powierzono mu funkcję społecznego sekre­tarza propagandy Komitetu Powiatowego ZMS. Ten mło­dy ekonomista o wyglądzie chłopca stał się inspiratorem życia kulturalnego młodzieży pleszewskiej. Jest kierowni­kiem Klubu ZMS, pracujące­go niedawno, ale z programem rokującym mu rozwój i dobre efekty działalności. Swą pracę zawodowy traktuje Zbigniew*  Łakucewicz bardzo poważnie i z dużą odpowiedzialnością, toteż jego współpracownicy (o ...naście lat przewyższający go wiekiem) darzą go pełnym szacunkiem i uznaniem.

*R°GRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język ro- 
A- . ’ ®,35 „Partyzanckim szlakiem”; 9 Koncert 
rprf’^'50 Publicystyka międzynarodowa; 10 Kon- 
U ®rk. pr w Krakowie; 10.30 Z żyęia ZSRR; 
12W „yka klasyczna; 12.15 W rytmie marsza; 
Wnrh06: pt,: „Właściwości trujące stosowanych 
lOn ''ronię roślin środków chemicznych”; 12.30 Zie- 
fOrt ?agiębie; 12.45 „Ust ze Śląska”; 13 Utwory 
13.20 P'^OWe L Albeniza w wyk. Gonzalo Seriano;

, lczyli za ojczyznę” fragm. książki; 13.50 
^Jazdern ZMS”; 14 Grająca szafa; 14 30 

sztafet ®cknika „Protezy i chemia”; 14.15 „Błękitna 
15.3o n L 15 oPosluchajmy muzyki i o muzyce”; 
ezvń«Ł> l,ez biletu”: 18 Komentarz Wł. Gosz- 
Wieikn1^®,0’ 18-10 Z ' twórczości Gershwina; 18.40 
noniie>P° sk’e aktualności turystyczne; 18.45 Eko- 
tualnnś"^ Pr,!6'em tygodnia; 19.05 Muzyka i ak- 
Wsnółe»2; 19,30 Festiwal Polskich Słuchowisk 
pleszn-„ n?c11 „Zbieg”, słuch. Stanisławy Muskat- 
fa”- ,^eJ» 20.30 „Felieton muzyczny J. Waldbrf- 
Edw r Sport! 21-40 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
dzynarej11680; 22.10 Audycja literacka; 20.30 Mię- 

dowy Uniwersytet Radiowy „Skarby kul-

Przykłady te, zebrane w jed­nym tylko powiecie, mogą stać się przyczynkiem do rozważań na temat aktualnego klimatu, towarzyszącego pracy młodych inteligentów w terenie. Wyda­je się, że elementem najważ­niejszym w kształtowaniu te­go klimatu, jest postawa spo­

łeczna samych młodych. W o- mawianych przypadkach ani lekarz, ani felczer, ani ekono­mista, nie czuja się zdeprecjo­nowani społecznie wykonywa­niem swej pracy w terenie. Odwrotnie. Są to ludzie szczę­śliwi i zadowoleni z życia. Wszyscy oni nie rezygnują z ambicji zdobywania wyższych kwalifikacji, chociaż przyzna­ją, że przychodzi im to trud­niej, niż ich kolegom, miesz­kającym w miastach woje­wódzkich. Źródłem ich zado­wolenia jest — jak się wyda­je — aprobata społeczna ich pracy zawodowej, na którą za­służyli sobie przez trafne poj­mowanie swej roli w środo­wisku. Są oni nie tylko dobry­mi specjalistami, ale żywym przykładem inteligencji no­wego typu o jaką przecież cno dzi w naszym ustroju. Inteli­gencji społecznie zaangażowa­nej.Ten urodzaj na współczes­nych inteligentów*  w powiecie pleszewskim nie jest chyba przypadkiem. Władze powiato we stwarzają tam bowiem mło dym fachowcom dobre warun­ki życia i pracy. M. in. znajdu­ją np. dla nich mieszkania, chociaż nie tylko warunki ma terialne biorą tu pod uwagę. Najważniejszym elementem tych warunków w powiecie pleszewskim jest po prostu po ważne traktowanie młodych specjalistów, realizowanie ich koncepcji i postulatów.Problem dalekiego terenu w dawnym, złym tego słową zna­czeniu wydaje się maleć. Skła dają się na to zarówno ko­rzystne zmiany w sferze wa­runków życia w terenie, deter­minowane - rozwojem współ­czesnej techniki, jak i ciągły wzrost szacunku dla. wiedzy i ludzi, którzy ją reprezentują. Którzy potrafią poza tym słu­żyć swemu otoczeniu nie tyl­ko wiedzą, ale i obywatelską kulturą.
BARBARA MOSIĘŻNA

Kolejny tom Dzieł Balzaka wy­
dawanych pieczołowicie w Czy­
telniku zawiera utwory: ,,Niezna­
ne arcydzieło”, „Gambara”, „Po­
szukiwanie absolutu”, „Przeklęty 
syn” i „Żegnaj”. Str. 425, c. 34 zł. 
To samo wydawnictwo wydało 
także kolejny tom „Dzienników” 
Stefana Żeromskiego, szczęśliwie 
w okresie obchodów jubileuszo­
wych pisarza. Str. 407, c. 35 zł.

Ponadto ukazały się: Joseph ■ 
Conrad „Opowieści niepokojące i 
opowieści zasłyszane”, PIW, str. ' 
347, c. 20 zł, Stanisław Gebert „Ko 
mentarz do ustawy o radach na­
rodowych”, Wyd. Prawnicze, str. 
430, c, 55 zł. I. Sinielnikowa i O. 
Worobjowa „Córki Marksa”, KiW, 
str. 259, c. 10 zł, Jose Cabanis 
„Karty czasu”, PIW, str. 127, c. 
10 zł.

^/^Radio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;

Muzyka i aktualności; 8.3o Koncert solistów; 
8.50 Publicystyka międzynarodowa; 9 Dla klas I 
! 11 „Z piosenką jest nam wesoło”; 9.20 Polskie 
i czeskie melodie rozrywkowe; 10 „Te książki warto 
przeczytać” audycja w oprać. Elżbiety Zusin; 10.15 
Koncert muz. operowej; 11 „Złoty bębenek” opow.; 
11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Grają orkiestry 
rozrywkowe NRD; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
litewskie melodie ludowe; 13 Dla klas I i II „Sie- 
“em biedronek” baśń; 13.20 J. Brahms — Serenada 
D-dur na orkiestrę; 14 „Czas westchnienia” fragm. 
książki; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Melodie 
rozrywkowe polskich kompozytorów; 15.45 Pieśni 
współczesnych kompozytorów polskich; 16 Koncert 
yczeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy, dzieii jutrzejszy’’; 

rl- , Fel’Cton redakcji społecznej; 17.20 „Na wi- 
' ’; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 18 Kon-

iPiA dnia; 19 J<?zyk francuski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 
'"^„Rozmowy o 'wychowaniu”; 19.40 Koncert Chó- 

Rozgłośni Wrocławskiej PR pod dyr. Edm. Kaj. 
nio 20,~fi Sport; 20.35 Przegląd filmowy — „Ka- 
t r„ \ 21,05 Koncert Chopinowski w wyk. B. Hes- 

’ Kokowskiej; 21.35 Z twórczości Claudio Monte- 
2’n^680’ 21,50 Odpowiedzi z różnych szuflad;

”Rad>owe Studio Piosenki”; 22.30 Muzyka ta- 
22,55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

Pracownicy poszukiwani

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU, Aleja 
Wojska Polskiego 1, przyjmie do pracy:

KUCHARZY na stanowiska szefów kuch­
ni do restauracji dworcowych: w Sław­nie, Kołobrzegu, Białogardzie, Słupsku i Szczecinku.Kandydaci powinni posiadać długoletnią prak­tykę w zawodzie kucharskim i nienaganne opi­nie. Płace wg układu zbiorowego pracy PHiS. Po półrocznej nienagannej pracy zapewniamy bezzwrotny udział na mieszkanie spółdzielcze. Zgłoszenia kierować prosimy pod adresem Dy- rekcji.W7658 dyrekcja państwowego sanatorium 

PRZECIWGRUŹLICZEGO W KOSTRZYNIE 
nad Odrą, pow. Gorzów Wlkp., woj. Zielona 
Góra — zatrudni:

ZASTĘPCĘ DYREKTORA do spraw ad­
ministracyjno - finansowych.Wymagane wykształcenie ekonomiczne oraz Ś kilkuletni staż oracy na podobnym stanowisku ? w Służbie Zdrowia.; Mieszkanie komfortowe z nowego budowni- ' ctwa zapewniamy. W7740

tury japońskiej” cz. IV, autor: prof. Tomokichi ’ 
Iwasaki (Japonia); 23. Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, : 
21, 23.50. i

TELEWIZJA: 9 Fabuł, film prod. angielskiej — ! 
,BogatV turysta”; 9.53 „Fizyka” (kl. VI); 10.25 Przer- ■ 

wa; 11.55 „Chemia” dla kl. VII i IX; 12.25 Przerwa; ; 
16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Filmy dla ; 
dzieci; 17-20 „10 minut u Magdy”; 17.30 „Miasto ; 
w kalejdoskopie”; 17.50 Panorama Lubuska; 18.15 ; 
Wszechnica TV „Sztuka baroku”; 18.45 „Temat ; 
z wariacjami”; 19.15 „Zmiana warty”; 19.50 Do- ; 
branoc i dziennik”; 20.30 Film seryjny „Dr Kilda- I 
re„ _  „Jak sobie pościelesz”; 21.20 „Światowid”; I 
21.50 Wiadomości dziennika + Wieczorny relaks. ’

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian. ’

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
GWIAJZDOWO, pow. Środa, woj. poznańskie, zatrudni natychmiast:

OBOROWEGO Z RODZINĄ w tym 2 osoby 
do pracy w oborze.Reflektujemy na pracowników posiadających odpowiednie kwalifikacje i kilkuletni staż pracy oraz znajomość obsługi dojarki mecha­nicznej Alfa-Inpuls niemiecka. W7683
Dnia 22 listopada 1964 r. zmarł nagle, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy, ni­
gdy niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Stanisław Krysztofiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 
Poznań, Ostrów, Katowice, Berlin, Amsterdam.

iłnwn 37863g

Dnia 22 listopada 1964 r. zmarł naglę, w wieku 
lat 49, nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 61 
w Poznaniu - Szczepankowie, były kierownik 
Szkoły Podstawowej w Spławiu

Edward Menike 
długoletni pedagog, przyjaciel i wychowawca 

młodzieży, działacz społeczny.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego nauczyciela, 

dobrego kolegę i przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!
Końdukt pogrzebowy wyruszy-z domu żałoby 

w czwartek, dnia 26 bm., o godzinie 15 Poznań- 
Szczepankowo, ul. Glebowa 49.

Komitet Rodzicielski Z. N. P. Ognisko nr 4 
Kierownictwo Szkoły nr 61 Grono Pedagogiczne 

Współpracownicy Młodzież Szkoły nr 61 
.... ..................  37891 g

Dnia 23 listopada 1964 r. zmarła nagle, prze­
żywszy 79 pracowitych i trudnych lat

Julianna Marciszewska
z domu KACZMARSKA

b. więzień polityczny Fortu VII i Koźmina 

o czym z żalem zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
o godzinie 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej na Dębcu. t ——

Dnia 22 listopada 1964 r. zmarł w Gnieźnie, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Jan Rzepowicz
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 

i Powstań Śląskich, emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 

o godzinie 15.20 na cmentarzu parafii Św. Trój­
cy w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

_ _________________ 37855g

t
Dnia 23 listopada 1964 r. zmarł po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. ukochany 
ojciec, dziadek, brat, szwagier, teść i wujek, sp. 

Wacław Górski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm., 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Chudoby 13. ‘ 37868m



Mieszkańcy Grodziska Wlkp. przyczynili się swoją pracą 
do wybudowania widocznej na zdjęciu szkoły podstawo­
wej, którą otwarto 20 bm. Wartość czynów społecznych 

wyniosła 400.000 zł.
Fot. — T. Hoffmann

Poważny dorobek TPPR
W okresie międzyzjazdowym (ostatni Zjazd — 1960 r.) 

TPPR podejmowało liczne akcje propagandowe i kul­
turalno-oświatowe, współpracując z innymi organizacjami 

i instytucjami. Były to m. in. rozmaite „Dni Kultury” re­
publik radzieckich, dni oświaty i pedagogiki radzieckiej, 
tradycyjne dni książki i prasy radzieckiej oraz obchody 
rocznic kulturalnych i politycznych.

Wykorzystajmy olimpijskie sukcesy
Jest już niemal regułą, że po każdym większym sukee. 

sie sportu wyczynowego, zainteresowanie tymi dyscy, 
plinami wyraźnie wzrasta, nie tylko wśród społeczeństwa, 

lecz także wśród młodzieży.

W cieniu węglowych inwestycji

Ludzie - problem ekonomiczny
Q pośród wielu czynników, które decydować będą o pra- 

widłowym przebiegu procesów produkcyjnych w prze­
myśle powiatu, człowiek, jego postawa moralna i przygoto­
wanie fachowe — odgrywać będzie rolę decydującą”.To stwierdzenie, dokonane na konińskiej konferencji par­tyjnej, było myślą przewodnią wszystkich późniejszych ocen i analiz, dotyczących przy­szłej pięciolatki.
Wyliczono już w Koninie, że 

obecna nadwyżka siły robo­
czej wynosi około 6Q00 osób. 
Do roku 1970 wzrośnie ona o 
dalsze 8—9000. Rezerwy te, głównie kobiety, młodzież, lu­dzie niewykwalifikowani. W jaki więc sposób zabezpieczyć im stanowiska pracy? Jest to dwmjaki problem: ulokowania kobiet, dla których trzeba bę­dzie zwiększyć liczbę stano­wisk, nawet przez- rezerwo­wanie im łatwiejszych miejsc pracy, zajmowanych dotąd
Jugosłowiańscy goście 
Wydawnictwa PoznańskiegoPrzebywająca w Polsce siedmioosobowa grupa wy­dawców jugosłowiańskich, w której skład wchodzą dyrek­torzy i redaktorzy wydaw­nictw z Belgradu, Zagrzebia, Lubiany, Skop je i Nowego Sa­du. bawi od 23 bm. w Poznaniu. 24 bm. zespół pracowników Wydawnictwa Poznańskiego spotkał się z .delegacją wy­dawców jugosłowiańskich, na którym to spotkaniu dyrektor Wydawnictwa Jerzy Ziółek zapoznał gości z profilem i działalnością poznańskiej pla­cówki wydawniczej. W spot­kaniu wzięli również udział kierownik Wydz. Prop. i Kul­tury Jan Bartkowiak oraz przedstawiciele Wydziału*Kul­tury Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. Goście jugosłowiańscy poza rozmowami w Wydawnictwie Poznańskim zwiedzili także zabytki oraz nowe dzielnice Poznania i okolicy, (na)

Echa naszych artykułów
Dziękujemy w imieniu kolejarzy z Turka za szybkie za 

łatwienie ich prośby, odpowiedź DOKP zamieszczamy po 
niżej Oby inne instytucje tak reagowały na krytykę.„W Związku z zamieszczo­nym w „Głosie Wielkopol­skim” z dnia 4 listopada 1961 r. Wyd. AB artykułem pt.: „Kolejarze w Turku czeka­ją...” Dyrekcja Okręgowa Ko lei Państwowych w Poznaniu zawiadamia, je uwzględnia­jąc postulaty' pracowników kolejowych. uruchomiła z dniem 16 listopada 1964 r.na terenie Turka — Kolejo­wą Przychodnię Lekarską, która opieką lekarską objęła pracowników kolejowych oraz członków ich rodzin, zamie­szkałych na terenie Turka i pobliskich okolic.Uruchomiona przychodnia czynna jest codziennie w go­dzinach od 12,30 do 14,30.Jednocześnie Dyrekcja Okrę gowa Kolei Państwowych wy -jaśnia, że sprawa uruchomie­nia na terenie* Turka przy­chodni lekarskiej, nie tylko napotykała na trudności w uzyskaniu pomieszczeń na ten cel ale i właściwego ustawie­nia lecznictwa kolejowego na całej linii kolei wąskotoro­wej Kalisz — Zbiersk — Turek. 

przez mężczyzn, a z drugiej strony — problem stworzenia z tych rezerw kadry w pełni wykwalifikowanej,
Przewiduje się, że spośród 

81 000 osób, zatrudnionych w 
powiecie w roku 1970, więk­
szość posiadać będzie kwali­
fikacje w pełni odpowiadające 
miejscowym potrzebom. Bę­dzie to rezultat obecnych o- gromnych wysiłków w zakre­sie szkolenia zawodowego: średnie szkoły zawodowe, opu­ści w tym czasie około 1800 ab­solwentów, a zasadnicze szko­ły zawodowe dostarczą 3400 wykwalifikowanych robotni­ków z technicznym przygoto­waniem; rolnictwo natomiast powinno otrzymać około 1200 absolwentów szkół rolniczych i szkół przysposobienia rolni­czego. Napłynie również mło da kadra konińska szkolona poza granicami powiatu.Górnictwo, które najwcześ­niej zaczęło przygotowywać miejscowych ludzi do nowego z»vodu i ma obecnie dobrze rozwiniętą bazę szkolnictwa, nie powinno odczuwać braku dobrych kadr z zasadniczym i średnim przygotowaniem za­wodowym. Podobnie dobrą sytuację przewiduje się w energetyce. Trudności wystą­pią jednak w hutnictwie, bu­downictwie, komunikacji i u- sługach, a także w zapewnie­niu średnich i wyższych kadr ekonomicznych. Trudności te 
wynikać będą z niedorozwoju 
szkolnictwa zawodowego w 
powiecie. Już obecnie prawie 
700 absolwentów szkół pod­
stawowych nie uczy się dalej 
z braku miejsc i zjawisko to 
może narastać w miarę „wy­
żu” demograficznego.Powiatowa instancja par­tyjna znajduje jednak wyj­ście z tej sytuacji. Na wspom nianej konferencji konińskiej mówił o tym poseł Kazimierz 
Graczyk. Propozycje zmierza-

Niezależnie od uruchomie­nia Rejonowej Przychodni Lekarskiej w Turku, przewi­dziano z dniem 1 stycznia 1965 r. przeniesienie do Zbier ska (budynek noclegowni) w celu zlikwidowania uciążli­wych dojazdów podopiecz­nych do lekarzy.
W. DRAB (zastępca dyrektora)

TEATRY

LISTOPAD 

25 
środa

Katarzyny

Słońce: 7.30—15.48

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 ,,l io- 
la”;, OPERA — g. 19 „Zagraj nam 
Jonny”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”;’ MARCINEK — g. 11 
„To jest Polska”.

/ W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Król w kraju roz­

koszy”.
KINA

W obszernej tej działalności we wszystkich imprezach ni^ zabrakło Poznania i Wielko­polski. Nad tym wkładem do dorobku ogólnopolskiego obra dowało niedawno — przed VII Zjazdem Krajowym, który ma się odbyć w początkach grudnia br. w Warszawie — Prezydium ZW TPPR Stwier dzono, że 5-letni okres nie był zmarnowany. TPPR rozrosło się organizacyjnie i umocniło w terenie. Dowodem tego jest 
choćby około 750 członków 
zbiorowych, tj. rozmaitych 
przedsiębiorstw przemysło- 
____ __________________________ i

ją do rozbudowy szkolnictwa i częściowych zmian w jego organizacji. Tak np. sugeruje się, aby zmodernizować pro­gram nauczania w szkołach ogólnokształcących przez wprowadzenie dodatkowych przedmiotów ekonomicznych. Absolwenci tych szkół byliby zaczątkiem przyszłej kadry ekonomicznej. Jednocześnie zaś trzeba by stworzyć wie­czorowe technikum ekonomicz ne dla pracujących w tym za­wodzie.Inną z propozycji jest utwo­rzenie dwuletniej szkoły tech­
nicznej dla maturzystów po „ogólniaku”, w celu przyspo­sobienia ich do wykonywania nowego zawodu. Dla młodzie­ży wiejskiej z kolei perspek­tywą byłoby stworzenie ze szkół przysposobienia rolnicze go, nie dających żadnych u- prawnie’* dyplomowych — 
normalnych rolniczych szkół 
zawodowych. W ten sposób można będzie rozwiązać trud­ne sprawy wykorzystania przyszłych rezerw zatrudnie­nia. (zs)

Wyróżnienie 
trzech nauczycieli 

w WolsztynieZ okazji Dnia Nauczyciela odbyła się w Wolsztynie aka­demia, podczas której słowa uznania pod adresem wol- sztyńskich nauczycieli złożyli w swoich wystąpieniach Jó­zef Grzelak I sekretarz KB PZPR i inż. Jarosław Pawlic­
ki przewodniczący Prezydium PRN w Wolsztynie.Po części oficjalnej wy­świetlono specjalnj’' montaż filmowy o pracy nauczycieli. Montaż ten przygotował a- matorski klub filmowców „Karat”, którego założycielem jest profesor miejscowego Li­ceum — Tadeusz Marcinkie­wicz. Klub opracował już kil­ka filmowych kronik powiatu. Fragmenty tych kronik były odtwarzane w audycjach Te­lewizji Poznańskiej. Tadeusz Marcinkiewicz został wyróż­niony Odznaką Honorową Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­twa Poznańskiego. Złotą od­znakę ZNP otrzymał ceniony społecznik i profesor Liceum Ogólnokształcącego — Wiktor 
Hajduk.

Młodzi nauczyciele wręczyli 
ogromny kosz kwiatów Kazi­
mierzowi Nowackiemu, kie­
rownikowi szkoły w Goździ- 
nic, który pracuje w zawodzie 
nauczycielskim już przeszło 
60 lat. (kh)

KÓW: „Światła na mordercę”; 
GNIEZNO — Lech: „Życie prywat 
ne”; Polonia: „Ostatni cowboy”; 
GOSTYŃ: „Człowiek z pierwsze­
go stulecia”; JAROCIN — Echo: 
„Wakacje nad morzem”; Cristal: 
„Tajemnica domu towarowego” i 
„Rosemarie wśród milionerów”; 
KALISZ — Kosmos: „Garbus”; 
Oaza: „Słodkie życie”; Stylowe: 
„Na tropie policjantów”; Syrena: 
„Rio Bravo” i „Czas rozprawy”; 
Wolność: „Wielki błękitny szlak”; 
KĘPNO: „Atak wp mgle”; KO­
ŚCIAN: „Siódmy przysięgły”; KO 
NIN — Energetyk: nipczynne; 
Górnik: „Wojna trojańska”; KO 
ŁO: „Madame Sans-Gene”; KŁO 
DAWA: „Prawo i pięść” i „Serca 
trzech dziewcząt”; KROTOSZYN: 
„Krzyk strachu”; LESZNO: „Nie 
jedzcie stokrotek”; MIĘDZY­
CHÓD: „Wojna trojańska”; NO­
WY TOMYŚL: „Pragnienie”; O­

wych i instytucji. A każde 
środowisko pozyskane dla ak­
tywnej propagandy idei TPPR 
przyczyniło się do jej upo­
wszechnienia. Dorobkiem nie­
małym naszego TPPR jest roz 
winięcie pracy wśród młodzie 
ży szkolnej przez tworzenie 
Szkolnych Kół Przyjaźni. Ma 
my ich obecnie na terenie 
miasta i województwa ponad 
1500. Koła te współzawodni­czą między sobą w poszuki­waniu nowych form popula­ryzacji przyjaźni z Krajem Rad. Interesujące i pomysło­we były liczne konkursy i wystawy organizowane przez szkolne koła w Poznaniu i w województwie.Zakończeniem owocnych obrad było wręczenie Złotych Odznak TPPR 16 najbardziej zasłużonym aktywistom z Po­znania i województwa

H. B.

6 min. złotych 
da wieś pleszewskaPrzeszło 6 milionów zło­tych sięga kwota planowa­nych do zrealizowania w ro­ku 1965 czynów społecznych w gromadach powiatu ple- szewskiego.Najważniejszą pozycję zaj­mują czyny drogowe. Wartość 

tych prac zamyka się kwotą 3 891 500- zł. W resorcie oświa ty i kultury czyny społeczne wykonane zostaną na kwotę 1'280 000 zł. Wybudowane zo­staną świetlice w Kucharach i Grodzisku, a wkład ludno­ści przy budowie szkoły we wsi Sowina Błotna wyniesie 250 000 zł.Z zakresu gospodarki komu nalnej przewiduje się budowę ulic i skwerów w Choczu, za­łożenie krawężników w Bro- 
niszewicach, przeprowadzenie kanalizacji w niektórych wsiach oraz budowę chodni­ków. Wartość prac wykona­nych czynem wyniesie 297 tys. zł.Przy planowaniu czynów społecznych nie zapomniano o tak ważnym zagadnieniu, jakim jest zabezpieczenie prze ciwpożarowe. Wartość prac głównie przy budowie remiz OSP oraz zbiorników wod­nych dla celów przeciwpoża­rowych wyniesie 480 000. zł.Słuszną i bardzo potrzebną inicjatywę przy planowaniu czynów społecznych na rok 1965 wykazała gromada Wie- 
czyn. Przewidziano tu miano­wicie budowę poczekalni PKS we wsiach Wieczyn i Pieru- szyce. Czego nie potrafi zro­bić PKS dla klienta, klient zmuszony jest zrobić sam. (hs)

Dzięki wnioskom 
przedzjazdowym 30 konkretnych wniosków wysunięto w kampanii przed- zjazdowej w Krotoszyńskich Zakładach Mięsnych. Ponad 90 proc, zostanie wykonanych jeszcze w bieżącym roku. Dzięki realizacji wniosków dokonano m. in. automatyza­cji pieca duńskiego, otynko­wano wszystkie budynki za­kładowe, ulepszono zaopatrze­nie zakładu w wodę do produk cji i przyspieszono budowę nowego magazynu-chłodni. Polepszono w wielu działach warunki bhp i usprawniono organizację pracy.Pełna realizacja wniosków uzależniona jest od decyzji Zjednoczenia i Ministerstwa — bowiem instytucje te kompe­tentne są do zatwierdzenia planów inwestycyjnych, (ig)

BORNIKI: „Trzy światy Guliwe­
ra”; OSTRÓW — Roma: „Krzyk 
strachu”; Słońce: „Odwet kapita 
na Lesza”; PIŁA — Iskra: „In­
spekcja pana Anatola”; Koral: 
„Eroica”; PLESZEW: „Proces Ośca 
ra Wilde’a”; RAWICZ: „Rzeczywi­
stość”; SŁUPCA: „Zbrodnia”; 
ŚREM: „Cartouche-zbójca”; ŚRO­
DA: „Kozara”; SZAMOTUŁ^:
„Kwiecień”; TRZCIANKA: „Spra 
wa Niny B”; TUREK: „Słońce i 
cień”; WĄGROWIEC: „Trzynaste­
go nocą”; WOLSZTYN: „Gdy 
przychodzi kot”; WRZEŚNIA: 
„Rozbójnik”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE, (ul. Miel- 
żyńskiego 27(29) — g. 13—19; BRO­
NI (St. Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII m. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN-

Tak było po Olimpiadzie w 
Helsinkach, gdzie „chwycił” pol­
ski zielony hokej, tak było po 
sukcesie koszykarzy na mistrzo­
stwach Europy we Wrocławiu, 
podobnie — po bokserskich mi­
strzostwach Europy w Moskwie. 
Takie zjawisko obserwujemy o- 
becnie po sukcesie naszych re­
prezentantów na Olimpiadzie w 
Tokio. Odnosi się to, oczywiście, 
przede wszystkim do lekkiej atle­
tyki i boksu.

Młodzież, chłopcy i dziewczęta 
masowo garną się do wielu dys­
cyplin. Np. w boksie Budowlani 
w Poznaniu musieli czasowo

• Po raz 122 spotkały się w lo­
kalnych derbach piłkarskich dwie 
najstarsze drużyny Krakowa: Wi­
sła i Cracovia. Tym razem ęks- 
pierwszoligowcy walczyli o mi­
strzostwo II ligi.

• W rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski I ligi w hokeju na 
lodzie znowu zmienił się przo­
downik tabeli. Została nim war­
szawska Legia, która wyprzedza 
GKS Katowice o jeden punkt.

• Polska reprezentacja kobie­
ca w tenisie stołowym, uczestni­
cząca w mistrzostwach Europy w 
Szwecji, obroniła swoją aktualną 
ósmą pozycję w Europie. Nasza 
drużyna znalazła się więc w fina­
le mistrzostw, w której walczą 
m. in. ZSRR, Rumunia, Węgry i 
Anglia.
' • Warszawska Skra rozpoczęła 
werbować młodzież do sekcji lek­
koatletycznej pod hasłem „Szuka­
my następców Kłobukowskiej”. 
Szuka się młodzieży nie tylko w 
województwie warszawskim, lecz 
i w innych ośrodkach kraju. Jak 
informuje jedno z pism stołecz­
nych, młoda i utalentowana bie­
gaczka Woźniakówna z Poznania 
zasiliła barwy stołecznego klubu, 
którego trenerami są Elżbieta 
Krzesińska i jej mąż Andrzej 
Krzesiński.

• W związku z wycofaniem się 
NRF z mających się odbyć lekko­
atletycznych zawodów o Puchar 
Europy (w konkurencji kobiet i 
mężczyzn), Międzynarodowa Fede­
racja LA dokona nowego podziału 
walczących zespołów. NRF zre­
zygnowała z organizacji tych im­
prez, gdyż nie chce podejmować 
u siebie reprezentantów NRD.

• Z ciekawym projektem zor­
ganizowania zimowej Olimpiady 
w 1972 r. wystąpiła Bazylea (o ile 
się jej ten mandat powierzy). Po­
szczególne zimowe, konkurencje 
olimpijskie rozgrywano by w Ba- 
zylei (Szwajcaria), Miluzie (Fran­
cja) i Fryburgu (NRF).

Komunikaty
TKKF Ognisko Poznań — Śród­

mieście zawiadamia, że zajęcia 
prowadzone są w następujących 
terminach. Kobiety w poniedział­
ki i piątki, gimnastyka wyrów­
nawcza, gry i zabawy, juniorki w 
czwartki, gimnastyka ogólnoroz­
wojowa, siatkówka, kometka ; 
gry; mężczyźni, we wtorki gim­
nastyka, siatkówka, koszykówka 
i kometka.

Zajęcia odbywają się w sali 
gimnastycznej szkoły nr 66 przy 
Al. Stalingradzkiej 52 od godz. 
19.30 do 21.30. Na miejscu przyj­
muje się zapisy nowych człon­
ków.

TKKF Ognisko WSWF zawia­
damia, że przyjmuje kandydatów 
na ćwiczenia gimnastyczne i gier 
sportowych sekcji mężczyzn. Za­
jęcia są prowadzone w salach 
gimnastycznych WSWF w Parku 
im. Fr. Kasprzaka w poniedziałki 
i czwartki w godz. od 19.30 do 21.

DKKFiT Poznań — 11’1103 współ 
nie z kierownictwem Ogrodu Jor­
danowskiego ul. A. Bema, organi­
zuje turniej gry w warcaby oraz 
szachowy dla młodzieży szkół pod­
stawowych.

Zgłoszenia przyjmuje \ sekreta­
riat w Ogrodzie Jordanowskim 
do 30 bm

TOW MUZYCZNYCH (St. Rynek 
45) _ g. 9—15; NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA — (Stary Rynek) — „Mo­

ja twórczość i Szczawnica”. Rzeź­
ba — Malarstwo — Rysunek Marii 
Chudóba-Wiśpiewskiej — g. 10—18. 
J KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
X indywidualna wystawa grafiki 
Zygmunta Sałaty — g. 10—20, (po 
Raczona ze sprzedażą).

ZPAP 5— Arsenał — Wystawa 
Szkoły "Wrocławskiej — Malarst­
wo — Grafika — Rzeźba — g. 
10—18.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina ],Studia krajobrazu” 
— g. 10—18.

WOIT — (St. Rynek 10) — „Szła 
kiem Orlich Gniazd” — g. 9—17. 

wstrzymać przyjmowanie entuzja­
stów do swej szkółki. Smiał0 
można stwierdzić, że wykres o. 
brązujący napływ młodzieży ą0 
różnych dyscyplin mocno zwyż­
kuje.

Tak wielki zapał młodzieży na­
leży więc w pełni i umiejętnie 
wykorzystać. Od inicjatywy j 
przedsiębiorczości związków, klu­
bów i trenerów sportowych załe. 
ż.eć będzie w wielkiej mierze, ja. 
kie będą efekty tego zapału. 
Trzeba wciągnąć do czynnego y, 
prawienia sportu wszystkich 
którzy zdradzają ku temu chęć. ’

Sekcje i kluby mają najlepszą 
okazję do powiększenia swych 
szeregów.

Największe bodaj pole do popi, 
su mają wychowawcy w szko­
łach. Słuszna jest opinia, że ze 
sportem należy się zapoznawać w 
szkole. Przykładem są choćby 
Kirszenstein i Kłobukowska. (p)

Pięściarze Olimpii 
maią jeszcze szanse

Zmagania pięściarzy poznań­
skiej Olimpii, ubiegającej się 0 
awans do II ligi, znajdują się 
punkcie kulminacyjnym.

Ich najgroźniejszym rywalem w 
grupie jest drużyna Zagórza, któ­
ra prowadzi w tabeli różnicą je­
dnego punktu przed Olimpią. 
Najbliższy mecz rozegra Zagórze 
na niełatwym terenie w Szczecin- 
ku — z Lęchią. O ile ten mecz 
wygra, to wówczas nawet zwycię­
stwo gwardyjskich pięściarzy (6 
grudnia z Warmią) nie będzie już 
miało wpływu na zmianę przo­
downika w tabeli. (x)

Siatkarze Skry 
w Sulechowie

Siatkarze wolsztyńskiej Skry, 
którzy ostatniof w meczu o mi­
strzostwo ligi międzyokręgowej 
pokonali zespół Orła ze Szczeci­
na 3:1 i AZS Szczecin 3:2, roze. 
grają dzisiaj w Sulechowie spot­
kanie z I-łigową drużyną, wiej­
skim mistrzem Bułgarii, (kh)

Tenisiści Czempinia 
bez porażki

Czempiń żyje w sporcie prawie 
wyłącznie tenisem stołowym. Pod 
tym względem panuje tutaj oży­
wiony ruch. I i II drużyny miej­
scowego LZS, grające w oddziel­
nych grupach klasy A okręgu po­
znańskiego, nic poniosły w toczą­
cych się rozgrywkach żadnej po­
rażki.

Pierwszy zespół pokonał 6:0 Pia­
sta z Kobylina, a w tym samym 
stosunku druga drużyna zwycię­
żyła rezerwy Stomila. (x)

Szkolenie informatofów 
turystyki

W Wiełkopolsce mamy obecnie 
— jak nas informuje kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka Informa­
cji Turystycznej mgr B. Zgodzili- 
ski — 41 punktów informacyjnych, 
a w niezadługim czasie przybędą 
dalsze.

W celu usprawnienia działalnoś­
ci doszkala się informatorów za­
trudnionych w różnych punk­
tach. W dniach 28 i 29( bm. na 
dwudniowym doszkoleniu zebrani 
zostaną informatorzy w siedzibie 
WOIF przy Starym Rynku nr

Nastąpi tutaj ocena działalnoś­
ci punktów i podsumowanie tego­
rocznej działalności oraz współ­
zawodnictwa. Zwycięski zescó. 
odbierze puchar wędrowny ufun­
dowany przez przewodniczącego 
WKKFiT.

Informatorów, według stcpn'a 
zaawansowania, po zdaniu odpo­
wiednich egzaminów, dzieli się

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

IŁ CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna, (ul. Dzierżyńskiego, I®’ 
512-31); SZPITAL KLINICZNY IM- 
PAWŁOWA — okulistyka, 
Garbary 17, tel. 510-21); WOJEW" 
SZPITAL DZIECIĘCY — ch‘' 
dziec. do lat 14, (ul. św. Józefa ’ 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATt?1" 
KOWEGO M. POZNANIA, (u ’ 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR> (U ‘ 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, 
wieża 22. Dzierżyńskiego VV 
Głogowska 72, Garbary 52, "
ki 1. TYLKO DYŻUR ńOu 
Rynek Śródecki 1, Główna 5., 
rołęcka 79.

CHODZIEŻ — Ceramik: „Auto­
bus odjeżdża o 6.20”; Noteć: „Dziś 
w nocy umrze miasto”; CZARN­


